ROK VII 


ORĘDOWNIK 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen., 
na pocztach 2 merki. 
Egzomplarz sprzedaje się po 10 fen. 


OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 15 fen. 
od wiersza petytowego. 


ORED 


E Nr. 124. 


EKSPEDYCYA 
w drukarni J. Leitgebra, 
Plac Wilhelmowski numer 17, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 
LISTY 
nadzełać należy franco pod adres, 
do redakeyi Orędownike, Poznań. 


RĘKOPISMA 
nio zwracają się, ale niszczą. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Jana Kantego i Ireny 
Jutro: Urszuli panny 


Poznań, Sobota 20 Października 1877. 


Poznań, 19. października. 


— * W sprawie Towarzystw prze- 
mysłowyeh. — V. — W poprzednich uume- 
rach staraliśmy się wykazać, iż na trzy zadania, 
jakie towarzystwom przemysłowym stawiliśmy, 
należy odstapić od dwóch i to towarzysko-polity- 
cznego i ekonomicznego, aby środki, jakiemi mo- 
żemy rozporządzać, poświęcić na zadanie m o- 
ralno-umysłowe. 

Od towarzystw z takiem zadaniem nie można 
oczekiwać, ża będą działały wprost na polepsze- 
nie bytu rzemieślników; mogą one działać tylko 
pośrednio; atoli ną tem powinniśmy poprze- 
stawać, ale, że więcej asięgnąć przez towarzystma 
nia jest w ich mocy. 

W kierunku moralno-nmysłowym używaliśmy 
dotychczas głównie następnych środków: wykła- 
dów, czytelni, bibliotek, szkółek wieczornych. Nie 
wszystko da się wszędzie przeprowadzić — i to 
dla braku sił i zasobów. 

Wykłady są bardzo pożądane, ale że nie 
wszędzie są odpowiednie siły na to, zatem nie na- 
leży kłaść w ustawach przycisku na nie, jak się 
to dzieje. Ludzie, gdy widzą, że nie ma tego, co 
im obiecywano, zniechęcają się do całego towa- 
rzystwa. W miastach mniejszych jest niepada- 
bieństwam urządzać wykłady, z ustaw można je 
zatem bezpiecznie wyrzucić. 

Czytelnie uważamy za rzecz zupełnie z!j- 
teczną, a przez czytelnią rozumiemy lokał, w któ- 
rym są wyłożone obok książek pisma treści poli- 
tycznej, literackiej i fachowej. Takie czytelnie 
istnieją np. w Poznaniu, w Środzie. W Pozna- 
niu prawie nikt z czytelni nie korzysta: w Śro- 
dzia mało kto do niej chodzi. Rzecz to natu- 
raina, bo czytanie w czytelniach jest połączone 
z niepotrzebną stratą czasu a nawet pieniędzy, 
jeżeli np. czytelnia jest w połączeniu z lokalem 
piwnyw. Daleko wygodniej urządza się ten, kto 
sobie pisma zakupuje i w domu je czyta. 

Pozostułyby zatem tylko hiblioteki i szkółki 
wieczorne, ku którym towarzystwa powinnyby 
zwrócić wszystkie swe usiłowanie. Bardzo to 
wprawdzie mało, wszakże przy razsądnej i gorli- 
wej pracy w tpm kierunku towarzystwa mogą 
stokroć więcej zdziałać, aniżeli przy obeenem roz- 
strzeleniu sił, 

Biblioteki towarzystw powinny obejmować 
nie tylko książki, które zwykle zaliczamy do ga- 
tunku „ludowych, ale także wszelkie inne dzieła 
stósowne dla naszej średniej znteligencyi miej- 
skiej. Powinny obejmować prace treści history- 
cznej, dobre powieści naszych pierwszych p 
wieściopisarzów i arcydzieła naszych pos 
prócz tego powinny się w nich znajdować ks 
zawierające wiadomości pożyteczna z nauk p 
rodniczych, z dziedziny mechani*i techniki, z 
nauk społecznych. Przy zakładaniu biblioteczek 
mamy zwykle na oku „biednego rzemieślni 
tego, który właśnie ma najmniej czasu 
tania, w którego pojęciu oświatę reprez: 
ląca się lampa naftowa, ale nie ksią: 
czasem w miastach naszych jest dość tak 
dzin, które mają i wykształcenie pa te 
1 chęć do czytania czegi więcej, jak „ksi 
ludowych“ a nie mają żadnego sposobu na 
Kupować książek nie mogą, bo ta są drogie rz 
czy; sprowadzenie takowych z księg ) u 
kilka lub kilkanaście jest rzeczą równie 
wni. Córki i synowie lepiej się maj 
Szczan są w największym kłopocie, w 
przyjść do czytania stosownych dla nich z 
Niejedna rodzina chętnie płaciłaby składkę do 
biblioteki, byleby tylko z niej dostała s 
dziełko, ala biblioteczki naszych towarzystw 
są weale na tę klasę naszego mieszczaństwa 
urządzone. Sądzimy zaś, że biblioteczki towa- 
<rzystw powinny uwzględniać głównia potrzeby 


lepiej się mającego mieszezaństwa, bo ta wy- 
wiera wpływy na mniej dobrze się mające. 

Chęć do czytania jest wielka u naszegu mie- 
szezaństwa iozbawiennem działaniu dobrze urzą- 
dzonej i zaopatrzonej biblioteki nie ma co mó- 
wić. Książki do takiej biblioteki musiałyby być 
oczywiście zakupywane, a nie z darowizny 
nagromadzane, bo wtedy a odpowiednim dohorze 
książek nie można myśleć. 

Szkółki wieczorne są niezbędnie potrze- 
bne a przedstawiają wielkie trudności, któreśmy 
mieli już w pierwszym artykule na myśli. Szkółki 
wieczorne są niezbędne, bo widzimy wszyscy, Że 
wielu z pomiędzy naszych rzemieślników nie 
umieją ami tyle pisać, anr tyle rachować, ile ich 
interesa i stóznnki koniecznie wymagają. Straty 
materyalne są skutkiem tego nieshliczone. „Jeżeli 
dzisiejsza młodzież mieszezańska nie przyswai so- 
bie lepszych wiadomości szkólnych, to dalsze jej 
wykształcenie w rzemiosłach będzie znacznie sku- 
tkiem tego podeięte. Szkoły wieczorne moją być 
już to zustąpieniem, już to uzupełnieniem, już też 
przedłużeniem ełementarnej szkoly. Jasną też jest 
rzeczą, że ukazywania gorliwości dla szkółek wie- 
czornych, a niestaranie się równocześnie o regu- 
larne posyłanie dzieci do szkół ełementarnych, 
uezjni pracę w połowie nadaremną. I tu wzaśnie 
napotykamy na punkt, z którym obecnie trudna 
walka. Wartość dzisiejszych szkół elementarnych 
pod systemem ministra Falka jest powszechnie 
znaną. Atoli trudności te nie powinny nam ducha 
osłabiać, owszem zagrzewać go winny. Przeciw 
obecnemu systemowi szkólnemu trzeba nam się 
bronić odpowiednio urządzoną agitacją polityczną, 
a podczas tego pracować w towarzystwach nad 
tem, ażeby, gdzie są środki na to, były utrzymy- 
wano szkółki wieczorne. 

W większych miastach znajdą się do takich 
szkółek uczniowie, bo wiadomo nam, że chřopty 
idący w termin w 14. roku życia, do którego są 
obowiązani chodzić do szkoły, nie wszyscy do niej 
regularnie uczęszczają a niektórzy pod rozmaite- 
im pozórami opuszezają takową rychlej. Dalej 
chłopcy znajdujący się w terminie, choć swym obo- 
wiązkom szkólnym ozynili zadość da przepisanego 
roku 14, zuajdują w dalszych latach terminator- 
stwa aż do 18—19. roku życia tak mało sposo- 
bneści do podtrzymywania nabytych w szzole wią- 
dortości, że połowę z nich tracą. Tu szkółka wie- 
czorna byłaby bardzo zbawienną zastępczynią 
szkołę elementarnej. 

Naszem zdaniem zatem towarzystwa przemy- 
słowe po niniejszych miastach powinny się ogra- 
niczyć jedynie na urządzanin kibliożeczek i 
szkółek wieczornych; tylko w w. 
miastach mogłyby być dodane wykłady. Y 
inne powinnoby być bezwzględnie skreśł 
jako rzecz niest 
nasze. Cal b, 
i chwytny, d: 
łamucone wielk 
jest biblinteka 
co się płaci p 
jasne. Przy ta 
silić, by mi vo zapalać ad c 
do wstępowania do towar ; 
dla siebie brać 


yatke 
one, 


wałby ta chęt 


g! pisan: Towarzy- 
stwa nkładałyby 


ję z członków interesawa- 
nych, rozumiejących, o ca chodzi, i dawałyby, 
nasz kotespondent „z prowincji" pisał, ręki 
mią pewniejszego bgtu i rozwoju. 

Bez reformy ustaw dotychcząsowych nie dało- 
by się w tym kierunku towarzystw naszych prze- 
obrazić. Ustawy towarzystw naszych są do sie- 
bie tak podobne, jak dwie krople wody, bo jedne 
ad drugich bywały przepisywane lub żywcem 
brane, bez względu na to, czy stósunki miejsco- 
we są z niemi zgodne, lub nie. Przed trzema 


Í Wschód słońca 6.35, zach. 4.55. 
3 Długość dnia 10 god. 20 min. 
RZ || | 


miesiącami chcłańo w pewnem małem miasta- 
czku urządzić majowkę i dla tego udano się do 
naszej redakegi, byśmy nadesłali ustawy poznań- 
skiego towarzystwa przemysłowego, by majowce 
nadać sankcyą publiczną! Gdyśmy odpisali w 
myśli naszych obecnych artykułów, sprowadzona 
sobie przez kogo innego ustawy i dzienniki do- 
nosiły niebawem a „świetnie udanej majówca no- 
wego towarzystwa!“ 

W ustawach towarzystw przemysłowych w 
mniejszych miastach trzebaby skreślić rozwlekla 
paragrafy o atrybucyach walnych zebrań i dyrek- 
cyi, ułożonych jak dla jakiego ciała prawodaw- 
czego. Gdy eel będzie prosty i jasny, to nara- 
dy walnych zebrań będą zbyteczne; wewnętrzna, 
praca towarzystwa będzie skoncentrowaną w za- 
rządzie, złożonym z ludzi zaufania, a walne ze- 
brania będą potrzebne tylko na to, aby wysłu- 
chać sprawozdania, co zarząd zrobił za złożone 
przez członków składki. Dalej w ustawach mu- 
siałoby hyć zgodnie z wytkniętym celem wyra- 
źżnie powiedziane, że składki obracają się tylko 
ua rzecz bibliateki i szkołki wieczornej. 

Na tem kończymy nasze uwagi nad stanem 
towarzystw przemysłowych, wywołane korespon- 
dencyami „Ruchu.* 


— * Odezwę następującą odbieramy od p 


Przybylskiego, prezesa krotoszyńskiego Kółka 
rolniczego : 
Na ostatniem zebraniu Kółka włościańskiego, w 


Krotoszynie postawił prezes Kółka p. Władysław 
Przyłuski wniosek, aby w dniu 6. listopada urządzić 
ę w Krotoszynia zboża w ziarnie, w słomie, 
lnu, w ogóle wszełkich przedmiotów, jakie 
szo i mmojsze gospodarstwa wydają. Wnio- 
jeto 1 wybrano komisyą z p, 
p. Franciszka Chełkowskiego, ks. 
hawskiego z Krotoszyna, gospodarza Szczotki 
rua, gospodarza Paprockiego 2 Biadek zło- 


żoną, aby ci urządzeniem się wystawy zajęli. 
Wybrana la komisya wszelkie przedmioty gospoda- 
rzy, jak n 


ch gospodyń, ezy to chleby, sery, pluęki, 
nalewki i wszelkie wódk, aż do dnia 
ali pani Kuszke przyjmować będzie; 

yłoby czasu mające być wysta- 
6 i nazwiskiem właścicieli 


rozdzielono będą stosowne 


kazy 
s szanowni włościanie i zacne gospo- 
e da Kółka włościańskiego należą 
ńskisgo, już to kozmiń= 
w urządzeniu tej pierwszej 
lnie popierali, która ma wasz 
jak najwięcej 

iogliwość 
ny współu= 
źmięcie, zapraszam 
topada o godz. 11. 
aaz prozes wystawę 


bowi 


ZaNaWREgO 
a się 


W. Przzbylski. 


* Magistrat poznański ogłasza wakansa 
gel szkołach miejskich tak dla katali- 
semanieliekich nauczycieli — i ta tylko 
1 w „Dzienniku,“ zatem w pismach, 
iele przez nauczycieli mianowicie 
tywane. Tetn sobie też tłomaczymy, 
o nauczycieli zgłasza się do szkół po- 
nańskich, bo większa część ich mie dowiaduje 
ię wcale, że tu są posady do zajęcia. 

Zwracamy na to uwagę panów nauczycieli, 
ażeby się zgłaszali nie tylko do magistratu, ala 


"| 


sa = 
i także do rektorów, od Redakcyi naszego pisma 


mogą się także dowiedzieć bliższych szczegołów 
o wakansąch w tutejszych szkołach. 


— * Do Obornik. jak nam donoszą. zgło- 
sił się na posadę nauczycielską podobno niejaki 
Pawłowski. Niechaj się dozór szkólny dopatrzy, 
zkąd pochodzi i czy mu można dzieci powierzyć. 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Ks. Stefana, wikaryusza z Soboty, ścigają lista- 
mi gończemi, aby ga wsadzić do więzienia za to, 
że niezapłacił 150 marek kary za trzykrotne 
„nieprawne“ sprawowanie obrządków kapłańskich. 

— Ke, Kowałewskiemu z Poznania zakazano 
przebywać w W. Księstwie Poznańskiem. 

— Kaplicę Pana Jezusa w Kościanie zabrał 
w tych dniach niezłamany w swych zachadach 
pan Brenk. Korespondent „Posenerki* opisuje 
obszernie, jak się pan Brenk — jaka prawowity 
kapłan — brał do zajęcia kaplicy Pana Jezusa. 
Miał przytem jednak bardzo fatalne zajście. — 
Pan Brenk wszedł do kaplicy — piszą do „Po- 
senerki« — i zobaczywszy ks. Hemrichta przy 
wielkim ołtarzu, spodziewał mę „naturalnie,“ 
Że mu tenże odda posłuszeństwo. Tymezasem 
niepoprawny ks. Heinricht dał mu od ołtarza 
taką „naturalną“ odpowiedź. że mu wyrzucił, iż 
pan Brenk już nie jest kapłanem rzymskim. 

— Pan Moerke, proboszcz rządowy w Powidzu, 
zapisał sobie z dalekich stron kościenego, orga- 
nistę i chłopca do usługi, bo na miejscu ich do- 
stać nie może. 

— Księdza Antoniewicza, prob. z Bnina, ska- 
zał sąd śremski na 20 marek kary lub dwa dm 
więzienia za to, ża dawał ślub pannie Karczew- 
skiej z Wyszakowa w Mądrych, zaten w ko- 
ściele nie swoim. — Ke. proboszczowi Janickiemu 
z Kórnika wytoczono proces za pochowanie ks. 
Sajdaka, proboszcza w Mądrych, a ks. lie. Ja- 
skulskiemu, prob. z Sniecisk, za pochowanie i 
wypowiedzenie mowy żałobnej nad zwłokami ks. 
Wittana proboszcza z Solea. 


Oborniki, 15. października. 
pobierają urzędnicy, smutnym przykładem p. 
Kiełczewski, pierwszy nauczyciel, który 
przez dwadzieścia lat pracował sumiennie dlą 
rządu, wychował w mieście naszem całe poko- 
lenie a teraz musi nas opuszczać i szukać chleba 
gdzieindziej. Zawdzięcza on los swój panu No- 
wackiemu, z łaski praw majowych, mianowanemu 
„proboszczem“ naszym. Pan Kiełczewski był u 
nas zarazem organistą, gdy nastał pan Nowacki, 
p. Kiałczewski nia chciał grać na organach i 
złożył organistowstwo. Za to ukarała go rejen- 
cya poznańska odebraniem mu posady i „w 1nte- 
resie służby" przeznaczyła mu nową posadę w 
Borku. Łatwo pająć można, ża takie przeniesie- 
mie całej rodziny z miejsca, na któram żyła przez 
lat 20, musiało być połączone dla niej z wiel- 
kiemi stratami. Pan Kiełezewski udał się też 
do rejencyi, aby edykt cofnięto i pozostawiono 
go w Obornikach lub dano mu posadę, któraby 
dochodami odpowiadała jego dwudziastoletniej 
pracy. Rejencya zrobiła dla niego tyle ustęp- 
stwa, że pozwoliła ma sobie samemn szukać po- 
rady i jak słyszymy p. Kiełczewski przyjął po- 


Jaką nagrodę 


O Unitach. 


Z za Wisły. 

W obec krwawej wojny na Wschodzie, prowa- 
dzonej przez Moskali w imię wolności ludów i 
obrony chrześciaństwa, zdawaćby się mogło, jak 
piszą do „Kur.*, że Moskwa zmieni swój system 
co do Polski, że podnosząc wojnę religijną nad 
Dunajem, nie zechce być najgłośniejszym prześla- 
dowceą religii nad Wisłą. Sam rozum zdawałby 
się tego wymagać, choćby dla uniknienia krzy- 
ozącej sprzeczności w postępowaniu. Ale sprze- 
czność ta tylko pozorna, tu i tam toczy się walka 
zacięta pod tym samym sztandarem, pod aztanda- 
rem prawosławia. Prawosławie to polityczna siła 
Moskwy, jak daleko ona sięga, tak daleko prawdzi- 
we granice północnego caratu. Tej polityki na- 
uczyli się od Moskali Niemcy, ale nie mając 
religii pod ręką, którejby w celach politycznych 
nadnżyć mogli, schwycili się języka, by wymyślić 
to znane twierdzenie: jak daleko brzmi język nie- 
miecki, tak daleko niemiecka ciągnie się ojczyzna. 
Dla tego też nie zmieniło się postępowanie rządu 
rosyjskiego w Polsce, dla tego glosy pojednania, 


sadę przy jednej z szkół poznańskich. Obecnie 
znajduje się w Poznaniu. podczas gdy żona i 
dzieci siedzą tutaj w Obornikach. 

"Taki jest los ezłowieka. który rządowi i spó- 
łeczhości przez 20 lat uczciwie służył a w dzi- 
siejszej walce kulturnej nie chciał sumieniowi 
swemu gwałtu zadawać. 

Zegnamy p. Kiełczewskiego z zapewnieniem, 
że dochowamy dla niego przyjaźni i życzliwości, 
jakąśmy mieli zawsze dla niego, i że przykład 
piękny, jaki dał naszej nieszcześliwej parafi, bę- 
dzie dla nas zbudowaniem. 

W naszej szkołe mieszanej uczą na dobre re- 
ligii po niemiecku. Są tu jeszcze między 
nami dzielni obywatele, którzy płacą rządowi po- 
datek, ale imienia polskiego tezby nie shańbili. 
Rodzice przestali posyłać dzieci na religią; na 
pierwszej lekeyi było tylko dwoje dzieci. Rektor 
szkoły wypisuje kary; rodzice płaca, ale dzieci 
nie posyłają Obywatel zaś p. Stefański postąpił 
Sobie jeszcze lepiej: be nis posyła i nie płaci; 
— każe się skarżyć, by się pubiicznie wykazała, 
czy można zmusić ajes do zapłacenia kary za to, 
że rodzonenu dziecku nie pozwala chadzić tam, 
gdzie szkodę dla niego widzi. Okropne to stó- 
sunki. [la tego też powstała tu myśl, aby jak 
najprędzej zwołać wie ieko-polski 
i na nim rozebrać sprawy kościelne i szkólne. 
Doniosę wam o tem niedługo. 

OA Szinmu, 10. paźózi rnika. 
Redaktorze! Jako ziegna, ksi 
niebieskie w nieustannym m: 
żąc około słońca, zasilają się ciepłem i swiatłem 
jego promieni, tak okało głowy rodziny 
wspólnem ognisku powinne 
mowe. Ojciec powinien być w gronie 
zdą prawdziwą dla s 
dziatki po krętych życia m 
łażony powinien być głęboko A 
niem obowiązków, które nań wkl: 
dność osuby, przykładem względności i 


Szanowny 
e i inne ciała 


a 


wyrozu- 
miałości względem podwładnych pieczy jego po- 


wierzonych. Jeżeli już tak wielkie ciążą obo- 
wiązki na każdej jednaatee z osobna, o ileż 
większe ciążą obowiązki na barkach kapłana w 
ogóle, a w szczególności kapłana katolickiego 
w dzisiejszych zwłaszcza czasach. Ciężkie próby 
na nas Ban Bóg zseła, aby odłączyć kąkól od 
pszenicy, kozłów od owieczek. Zastęp Kubecza- 
ków, Kików. Kolanych, Gołembiewskich, Susz- 
czyńskich, Nowackieh, Czerwińskich. Lizaków, 
Brenków i Gutzmerów, Rymarowieczów, Moerkich 
1 Szczygłów jeszcze nie zumknięty, niebuzpie- 
czeństwa wiełkie, dla tego tem mężniej stać nam 
trzeba i konsekwentną opozycyą okazać niezga- 
dność zapatrywań naszych z prądem teraźniej- 
szym, trzeba nam się nawzajem wspierać radą 
i przykładem a Letkiewiczów skierować na wła- 
Ściwe tory. 

Smutna 1 nie porieszna przypada mi dziś rola 
wyłania goryczy w imieniu wielu przyjaciół do- 
brej sprawy. Warmia, oto ten kraj zapaniniany i 
zaniedbany, który zasłynął m ost: m czasie ob- 
jawieniami gietrzwałdzkiemi, zkąd jakby ze za gór 
niebotycznych głuche tyłko doch i 
żywszem z czasem odetehnie ż 
się w pobożnym ustroju z różnych 
naszej polskiej ziemi sercą tą 7 
ślą i temi samemi płonące ucznciami. Smutne 
bo też na prawdę położenia warmińskiego ludu. 
Gdzie jeszcze przed łaty odbijały się miłe głosy 


jeśli nawet szczere, pozostały odogobrionemi, nia 
znalazły popareia w narodzie rosyjskim, a tem 
mniej u rządowców. Przed Europą daleko skrzę- 
tmiej niż dawniej chcianoby ukryć drogi, któremi 
sı postępuje; lecz są one zawsze te same, pro- 
wadzące do dawna z góry ohmyślanegu celu. Tym 
celem sprawosławienie Polski. Nie łatwe to, Boga 
dzięki, zadanie, które znalazło niespodziewaną 
może zaporę u męczenników i wyznawców chełm- 
skich, ale zadanie, do którego rząd z całą usilno- 
ścią dąży. Niby słupy graniczne wznosi się w na- 
szym katolickim kraju coraz to więcej prawosła- 
wnych cerkwi, a zabiegi zmioskwiczenia łaciń- 
skiego obrządku miejednokrotnie występują na 
jaw. Cała jednak niegodziwa praca skupia się do- 
tąd głównia wśród bohaterskich Unitów. 
Niedawno ogłoszone depesza angielskiego puł- 
kownika Mansfielda, aczkulwiek podawały zale- 
dwie słaby obraz wszystkich okrucieństw, popeł- 
nianych na Uniitach, mogły wszystkim bezstron- 
nym otworzyć oczy na te, co się tam działo. 
Odtąd, jeśli się środki zmismiły, nie zmieniło się 
w niczem całe dążenie. f stało bicie, głodzenie 
i inne podobne katusze, bo już urzędownie Uni- 


mowy ojczystej, tam już na wielu miejscach roz- 
pamoszył się język niemiecki, a duchowieństwo, 
któremu nie można zarzucać zbyt wielkiej gor- 
liwości w podtrzymywaniu ducha polskiego, pro- 
paguje zbyt często bądź czynnie lub biernie za- 
pędy naszych kulturników. Cohbyście powiedzieli 
o katolickim kapłanie w przeważnie katolickiej 
i polskiej okoliey goniącym za przyjaźnią i wzglę- 
dami innowierców, aby swoją zkąd inąd aż nazbyt 
nadszarpaną opinię kulturniczemi nadłatać wy- 
cieczkami, hratającym się w nader wesołym hu- 
morze z młodzikami, oficerami i urzędnikami 
przy sposobności ohchodów sedańskich, aby w na- 
grodę tego odpowiednie swemu postępowania po- 
tem nsłyszeć komplementa: „Der katholische 
Pfaff hat sich und uns nachher gekust," 
Dla tego też nie dziw, że, gdy się rozeszła po 
gazetach wieść, iż Prusak zamyśla zagarnąć Kon- 
gresówkę, natenczas ów kapłan — kulturnik, trza- 
soąws2y rozumem z radosnym zawołał wybuchem: 
„Dobrze, pięknie, przynajmniej aby 
raz i Polaków dojdzie kultura“ Jakiż 
sąd sobie wyrobicie o księdzu, chcącym może je- 
szcze uchodzić w swej podupadłości jeżeli nie za 
wzór, to przynajmniej za dosyć dobrego kapłana, 
który względem ustaw majowych wyraża się tak 
charakterystycznemi słowy: „Die Bischcję sind 
zerruchi, sie müssen nachgeben = — Biskupi chyba 
powaryowali, — inuszą ustąpić; — który z po- 
podu złożenia z urzędu wojskowego Biskupa ks. 
Namszanowskiego w swym kulturniczym zapędzia 
tax nieoględnem odzywa się słowem. „Was kum- 
merl er sich um Rom, sein Sitz ist Berlin." — Co 
on się o Rzym troszczy, niech siedzi w Berlinie. 
— Cóż powiecie o kapłanie katolickim, który so- 
bie tak postępuje, choć się znajduje w codzien- 
nem otoczenia a nawet w ścisłych z innym ka- 
płanem, stósonkach świecącym mu pięknym przy- 
kladem. Cóż powiecie, pytam się Was, pytam 
cały świat katolicki, o tak niegodnem postępa- 
waniu kapłana, który jaka pasterz powierzonej 
sobie trzody powinien być prawdziwym ojcem 
i wzorem! 

Żadna pokątna osobistn uraza — Bóg mi świa- 
dkiem — nie kieruje mem piórem, tylko słuszna 
oburzenie dla naszej Św. sprawy. Nie dziw też, 
Że za panem idzie służba, bo jaki pan taki kram. 
Nie w lepszej od niego stoi poszanie u parafian 
wikary, który mając polskie nazwisko hańbi ja 
swem postępowaniem i poniewiera godność swego 
kapłańskiego stanu. 

Leez kończę na tem, bo dosyć już jeremiad wy- 
śpiewałem w nadziei, że kilka tych uwag, które 
jako „unus pro multis“ — (jeden za wielu) wypo- 
wiedziałem, chociaż malneżko się przyczynią da 
wyświecenia naszego położenia i zwrócą na nia 
uwagę rzeczonych osób. Jeżeli z boleścią serca 
gorzkie te wypowiedziałem prawdy, to z drugiej 
strony wyrazami najgłębszego uszanowania wypada 
mi podnieść chwalebne stanowisko zacnegu naszego 
kapłana, który pajmując obowiązki wypływające z 
kapłańskiej godności jest nam prawdziwą pocie- 
chą w obec nieprzyjaznych nam stósunków i nie- 
godnego zachowania się swych niektórych ducho- 
wnych kolegów. Bo stojąc na wysokości swego 
powołania. skarbi sobie szacunek i przywiązanie 
parafian także szerzeniam książek ludowych, które 
zapisuje, obowięzując nas sobie do serdecznej, czu- 
łe; wdzięczności. Cześć takim mężom! 

A teraz prosząc, usiinie o łaskawe dosłowna 
umieszczenie słów powyższych w łamach pismu 


tów nie ma, oni już wszyscy prawosławnymi z 
imienia. 

Oddano :ch tedy szezególniej pieczy naczełni- 
ków powiatowych i strażników ziemskich; ezn- 
wanie nad tem, aby nowo nawróceni wypełniali 
obowiązki swej urzędowej religii, stało się zada- 
niem tych apostołów w mundurach. Ale też na 
pozór A oni owieczki powierzone swej pie- 
czy policyjną tylko opieką. Niby tylka dla do- 
pilnowania porządku w spisach ludności, ładu w 
aktach stanu cywilnego, domagają się, aby Unici 
podawal dzieci do chrztu do prawosławnych aer- 
kei, ślubów małżeńskich nie zawierali, jak tylko. 
przed prawosławnym popem, swym urzędowym 
plebanem, grzebali umarłych tylko przy jego 
pomocy. Za niewypałnianie tych przepisów wy- 
mierzone są kary pieniężne, zależne po większej 
części od woli i uznania naczelników powiatów, 
kary za naruszenie porządku spółecznego, a nia 
z religijnych pobudek. Jeśli zaś w ten sposób 
z jednej strony wierni swej wierze Unici nara- 
żeni są nieraz na ciężkie materyałne straty, ta 
z drugiej prawosławni popi usiłują 1ch do sie- 
bie przyciągnąć, obiecując, iż od chrztów, ślubów” 


swego i biorące odpowiedzialność przytoczonych 
faktów na się, piszę się jako „jeden za wielu“ ca- 
tem nazwiskiem (Dziękując za list, nie 
drukujemy z ważnych względów podpisu; z innych 
nie mniej ważnych względów skreśliliśmy niektóre 
ustępy i prosimy częściej donosić nam o tamtej- 
szych stósunkach. „Oręd.") 
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Nowiny polityczne. 

Wojna na Wschodzie. Dnia 15. b. m. 
odnieśli Moskale walne uad Turkami zwycięstwa, 
ale nie nad Dunajem ani w Bałkanach, tylko w 
Azyi. Książę Michał ciągle bity przez Mukb- 
tara baszę, chcąc nareszcie raz pomścić te nie- 
powodzenia, zdołał tak liczną zebrać armią, Że 
prawie o drugie tyle przewyższała siły Mukh- 
tara, kiedy bowiem Turków było tylko 30,000, 
Moskali było 70,000. Przy takim stosunku sił 
nie trudno o zwycięztwo, o którego jednak do- 
niosłości wiedzieć dzisiaj jeszcze nie możemy, ho 
telegram Moskali różni się wielce od doniesie- 
mia tureckiego. Mukhtar basza nie przeczy, że 
został pobity i do Karsu cofnąć się musiał, ale 
nie powiada, ilu stracił jeńców i ile dział wpa- 
dło w ręce Moskali, podczas kiedy Moskale 
twierdzą, że wzięli do niewoli kilka tysięcy jeń- 
ców, a między nimi 7 baszów, ogromną ilość za- 
pasów wojennych i 36 dział. Można śmiało przy- 
mścić, że prawda leży w pośrodku. Moskala 
Muthtara pobili, do cofnięcia się zmusili i nieco 
jeńców i dział mu zabrali, ala dla większego 
wrażenia, liczbę tych jeńców i dział dubeliową 
napisali kredką. Nikomu to mie szkodzi jena 
Torkowi— myślą sobie—a lepiej się czyta, i na- 
szym iateresom pomaga. 

A tego moralnego poparcia ich interesów bar- 
dzo potrzebują. Nad Dunajem rzeczy idą krzy- 
wo. Takie np. zerwanie mostu pod Nikopolisem 
me dla nich stokroć większe znaczenie, niż wF- 
grana w Azyi bitwa. Wprawdzie przywieziona 
już do Fratesztie koleją Żelazną dwa parowce 
śrubowe, które krążyć będą między Sistową a 
Zimnicą z jednej strony a Sistową i Nikopolis 
z drugiej strony, ale cóż znaczą dwa okręta w 
obeo nadzwyczajnych wymagań i potrzeb armii 
moskiewskiej? Dwadzieścia, trzydzieści takich 
parowców nie wystarczy, a tu przywożą naraz 
aż dwa statki! Już nie jednokrotnie przerrwały 
się mosty pod Nikopolis i pod Sistową, a mimo 
to nie uczyniona nic w celu zabezpieczenia s0- 
bie stałej 1 pewnej komunikacji. Odwrót armii 
moskiewskiej nie jest wprawdzie zagrożony, ale 
niepodobna dowieść jej prowiantów, a przezimo- 
wanie w Bułgaryi, bez połączenia z Rumunią 
jest wprost niemożliwe. Chociażby nawet, Ma- 
skale nagromadzili w Bulgaryi olbrzymie zapasy 
żywności, to ostatecznie zabraknie im drzewa do 
gotowania. W calej Bułgaryi wycięto las: 
pień, i każdy kawałeczek drzewa muszą Ma 
sprowadzać z Rumunii. Wyobrażcie sobie, ile 
drzewa potrzebuje armi 240 tysięczna! W 
kanach mają znowu Moskale drzewo, ale nie n 
Żywności, a dowóz prowiantu jest bardzo 
dnionj. Za armią carewiczu i za armią rnuiuń- 
ską masi prowiant być wysłany z Ramunii, ala 
jakżeż go wysłać, skora komianikacya jest przer- 
waną? Druty telegraficzne zatopiono w Dunaju 
i mie ma tygodnia, w którymby co najmnie 
razy kormunikscya telegraficzna nie była pr. 


czy pogrzebów opłat żadnych pobierać nie będą. 

W niczem to jednak nie osłabia ni wiary ni 
stałości owych biednych, opuszczonych. prawdzi- 
wych Chrystusa wyznawców. Każde urodzenie 
dziecka, zamiast być pociechą w domu rodziciel- 
skiem, staja się tam tylka źródłem nowych nie- 
bezpieczeństw i obaw, każda śmierć członka Tu- 
dziny podwójnym spada ciosem na osierociałych. 
Trzeba bowiem czemprędzej nowonarodzone dzie- 
cko ochrzcić pokryjomu, a potem gdzie je ukryć, 
aby rodzicom gwałtem wydartem nie zostało i 
zaniesionem do cerkwi; umarłego należy za- 
Taz w cichości pogrzebać, dopóki pop się nie zja- 
wi i nie zechce towarzyszyć ubogiej trumnie na 
wieczny spoczynek. Nie mniejsza trudność przy 
zawieraniu małżeństw. Ztad też w ogóle nowych 
małżeństw bardzo mało, a chyba czasem zdarza 
się tylko, że dwoje mlodych ludzi, czujących 
skłonność do siebie, zaprzysięże sobie wzajemną 
i dozgonną wiarę, gdzieś w odludnem miejscu, 
pod krzyżem. lub świętą figurą, w obecności naj- 
starszego z rodziny, a ślub taki jest uważanym 
za nierozerwalny i święty. 

O chodzeniu na nabożeństwa do cerkwi i mowy 
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waną. Bułgarzy nie liczą się bardzo Ściśle z 
swoimi „oswobodzicielami" i nie są bardzo skru- 
pulatni w pojęciach o cudzej własności; ta też 
wykradają regularnie druty telegraficzne, a w1- 
ehry nie troszczą się znowu, ani o Turków, ani 
o Moskali, ani o Rumunów. Przerwa w komuni- 
kacyi telegraficznej trwa ozasami dwa dni. Miłe 
położenie dla zrmii stojącej na polu bitwy! 

Pobyt w namiotach jest okropny. Woda prze- 
cieka przez płótno, wiar dmie przez szpary i 
i otwory, a ziemia jest wilgotną i zimną. Źoł- 
rze rozłożeni w redutach i rowach muszą ca 
najmniej 24 godzin, a czasami 4 dni, brnąć po 
kolana w błocie i wodzie, a przyszedłszy po służ- 
bie do namiotów nie mają suchego 1 ciepłego 
kącika. Zaiste wśród takich stosunków zabraknie 
cierpliwości nawet najcierpliwszemu żołnierzowi. 
Pojąć tedy można, że nie tylko wojska rosyjskie, 
ale przedewszystkiem wojska rumuńskie chciały- 
by jak najprędzej powrócić do kraju. 

Car tego samego jest zdania, że jednak w pa- 
łacu wygodniej, niż w chacie bułgarskiej, lub 
przemokłlym namnacie, i kazał nawet na próbę 
mapisać, że przyjedzie po niego carowa do Buka- 
reszta, 1 zabawiwszy dni kilka ze sobą do Mo- 
skwy zabierze, ale zmiarkowawszy okropne wra- 
żenie, jakie doniesienie te sprawiło, cofnąć je 
kazał, dodając, że ani o przeniesieniu głównego 
sztabu do Sistowy, ani u przyjeździe carowej 
nikt nigdy nie pomyślał. Tymczasem zaledwie 
odezytać ta zdołano, donoszą znowu. że ze wzglę- 
du na złe powietrze wzięto na uwagę przenia- 
Sienie głównej kwatery cara. Ale gdzie? sami 
jeszcze nie wiedzą. 

— Moskale przyznając sami, że artylerya tu- 
recka jest o wiele lepszą od moskiewskiej, sta- 
rają się teraz o lepsze działa i zamówili przeszło 
1000 sztuk a Kruppa z Essen pod tym warun- 
kiem, że im je w 3 miesiącach dostawi. A ka- 
Iabinów zamówili także 200 tysięcy. Widać, że 
się na pokój na zanosi, kiedy Moskaje tak ogro- 
mne porobili obstałonki. To tylko dziwić może, 
że się wcześniej z tem nie rozmyślili. 

Taki sam pośpiech po niewczasie znać w ścią- 
ganiu armii na plac boju. Z Warszawy te na- 
web wychodzą pułk. które w ostatnich tygod- 
mach przyłyły na stałe leży. Z Petersburga 
cufują wszystka wajsko, które pójdzie do Polski, 
a w carskiej stolicy slnżkę garnizonową pełnić 
będą marynarze. W Moskwie formują na gwałt 
36 batalionów gwardyi i 103 bataliony rezerwy, 
a wszystko to pójdzie na plac boju. 

— O położeniu Osmana baszy zapełnie sprze- 
czne dochodzą nas wiadomości, Podczas kiedy 
Jedne pisma piszą, że załoga Pieway mrze głód i 
przyciśnięta niedolą, masami dezertuja do Moskali, 
inni twierdzą, że ekociaż Czefket basza nie zdołał 
j ałego transportu żywności wprowadzić do 
wny, armii swana na niczem nia zbywa i 
w sinutnym znajdaja się stanie 

To triko pewna, że Mloskale pobudzeni skarga- 
mi Rumunów, iż muszą sami kopać miny w około 
Plewny, bv Moskale stoją tylka i patrzą, ahecnie 
kawów i pracują w kilka tysięcy noe i 
dzień nad pr niem. Turcy jadnak ciągle ich 
i a śniegi spadły, przerwał nawet 
ien czas roboty oblężnicze. 
it. Corr.“ otrzymała z Carogrodu 5. hm. 
aca wiadomości: Obaj dymisycnowani je- 
nerałowie tureckiej armii wschodniej, Mehemed- 
Ali i Achmed Ejub basza przybyli do Stambułu, 


naturalnie niema, zresztą do tego trudna kogo 
przymusić. Rząd więe stara się tylko przeszko- 
dzić, aby Unici nie uczęszczali da katolickich 
kościołów. 

Bardzi 
jest dozó 
ty 


isły pod tym względem: rozciągnięty 
a nieraz księży katolickich ostre spo- 
any, lub nawet kary. gdy w ich kościo- 
łach znajdzie się chuciaż jeden upita. I to jednak 
tyeli bie: nie odstrasza. nieraz udają się 
gdzieś w odiegłe okolice, gdzie są nieznani, aby 
tam spokojnie wysłuchać uabożeństwa, lub, gdy 
nie mogą dostać się do kościoła, otaczają groma- 
dnie przyhytek pański i zdala modły zanoszą do 
Boga, pomimo, że strażnicy policyjni rozpędzić 
ich usiłują. 

A tak od trzech już lat, z taką samą wytrwa- 
łością, stawiają taki sam pór wszelkim udręcze- 
niom, zewnętrznym pokusom; nieraz nawet na 
łożu śmierteluem pozbawieni duchownej pomocy, 
wiecznego zasiłku na drogę żywota, jak w ogóle 
w Życiu zaledwie kiedy niekiedy, ukradkiem jedy- 
nie, udać im się może wzmacniać się świętemi 
Sakramentami do dalszego wytrwania, i dalszej 
ofiary z samych siebie. Bóg im to policzy, a oni 


gdzie oczekują losu, jaki ma ich spotkać, za ugi) 
przegraną pod Biela. Achmed Ejub basza zostania 
zapewne postawiony przed sąd wojenny za udo- 
wadnione nieposłuszeństwo. Co się tyczy jago 
dowódzey Mehemeda-Alego, to zarzucają mu głó- 
wnie, że ulegał zanadto wpływom Anglików, ba- 
wiącyck w jego obozie, a mianowicie jenerałowi 
Bakerowi, pułkownikowi Lonnox i prnskiamu ofi- 
cerowi Streckerowi. Na dworze sułtańskim wieje 
teraz wiatr nieprzyjaźny dla wszystkich cudzoziem= 
ców bawiących w armii tureckiej. Sam wielki 
wezyr, Edhem basza, mówił przed kilku dniami 
w obec kilku osób, że Turcy wiedzą nierównie le- 
piej, niż Prusacy i Anglicy, czego pobrzeba Tureyi 
i ca jej dolega. Mehemed-Ali zamieszkał tymcza= 
sem w Carogrodzie, Achmed Ejuba zaś zastąpił 
Eazly basza, znany komendant wyprawy do Su- 
chum-Kaleh. Fazly basza odznaczył się obok 
Osmana baszy, w kampanii serbskiej, przy sztur- 
mie na Zajczar, Mianowanie Śniejmana baszy 
serdzrekremem (tj. najwyższym wodzem), nie za- 
dowoliło ani ministrów, ani też wojskowych. Woj- 
skowi obawiają się — i nie bez racyi — że skoro 
Sulejmanowi nie zależało zgoła nie na 23,000 
żołnierzy, których poświęcił przy zdobywaniu wą- 
wozu Szypki, to i nad Jantrą nie będzie oszczędzał 
żołnierzy, zwłaszcza obecnie, gdy otrzymał tytuł 
„ghazi* i wielką wstęgę orderu Osmana w bry- 
lantach. Faktem niezbitym jest tò, że naukowe i 
wojskowa uzdolnienia Sulejmana baszy, dają za- 
nadto małą gwarancyą, iż przyszłe, przez niego 


_ przedsięwzięte operacye, zostaną uwieńczone sku- 


tkiem pomyślnym. 0 Feufie baszy, ponownie 
mianowanym komendancie armii tureckiej w Bał- 
kanach, słychać tylko tyle, że zastał armię w 
opłakanym stanie, i że nie chciał przyjąć komendy, 

Tareya powołała obecnie pod broń ostatnią Te- 
zerwę, złożoną z 160,000 żołnieży, którzy w prze- 
ciągu jednego miesiąca, mają być wyćwiczeni wa 
władaniu bronią i wysłani na płac boju, Forty- 
fikacye dokoła Stambułu zostały już ukończone. 
Front tych fortyfikacyi jest 60 kilometrów długi 
i ma 17 głównych fortów, które mają być zaopa- 
trzone w działa z fabryki Kruppa. Roboty około 
ufortyfikowania Adryanopola nie są jeszcze ukoń- 
czone, ale postępują dość szybko. Skoro już mowa 
e Adryonopolu, muszę nadmienić, że tamtejszy 
gabetnator, Achmed Wetik basza, były prezydent 
tureckiej Izby deputowanych, okrzyczany jago li- 
berał i zwolennik konstytucji, gospodaruje tam 
tak okrutnie, iż już nawet samym Tyrkom zaczy- 
na być za wiele tych okrucieństw. Napadła go 
formalna „mania wieszania“ tak, że ód chwili 
objęcia swej posady, aż do dnła dzisiejszego, nie 
opuścił ani jednego dnia, w którymby nie powie- 
sił kilku albo kilkunastu Bułgarów. Znając Ach- 
meda Wefika jeszcze z czasów, w któryel gospo- 
darował w Brussie, nie wahał się rząd turecki 
wysłać go do Adryanopolu w chwili, w której ten 
człowiek łaknący krwi, mógł się nasycić wido- 
kiem tysięcy wisieleów, a dzisiaj, gdy krwawe ta 
rzemiosło zaczyna upudać, usuwa go z posady 
pod pozorem, że cierpi na umyśle. 

Pomimo niezaufania da Sulejmana baszy po- 
nawia go też sama „Polit. Corr" u uałzwyczaj 
zuchwałe zamiary, które gdyby spełnić zdołał, 
zmieniłby się od razn place obecnej wojny, Oto 
ma mieć Sulejman plan posunięcia się z wszy- 
stkiemi siłami z Rasgradu ku Turtukai lub Sili- 
stryi, przeprawienia się tutaj przez Dunaj i zało- 
żenia silnego obozu pod Oltenicę lub Kalaraszi w 
z n 


mają dziś już spokój o własne dusze, lecz trwoga 
ich przejmuje na wspomnienie, co stać się muže 
w przyszłości z ich dziećmi i z ich wnnkami. 

Rząd też po tem młodem pokoleniu najwięcej 
się spodziewa, tu obiecuje sobie dopiero zebrać 
owace swej bezecnej pracy. Obok zaś tegu ustawi- 
czuego pilnowania, aby te owocs naprawdę kiedyś 
dojrzały, postępuje coraz dalej, coraz szerszy za- 
kres działania sobie zakreśla. W powiatach, gdzie 
ludność łacińska z unicką pomięszana, nic natu- 
ralniejszego, jak częste wzajemne łączenie się 
majżeńskiemi ślubami. Użyto więc tej sposobno- 
ści do zapisania na prawosławnych tych wszyst- 
kich łacinników, którzy krew unieką mają w swych 
żyłach. W tym celu wertują się stare metryki, 
a skoro tylko łncinnikowi udowodnionem zostanie, 
że któren z jego przodków najbliższych w prostej 
linii był unitą lub umtką, na nie nia zdadzą się 
wszelkie protestacye i odwoływania, podpada on 
pod te same przepisy i pod tę samą opiekę, ca 
wszyscy inni nawróceni miłością wedle 
twierdzenia urzędowego raportu. 


Rumunii. Trudno uwierzyć, by podobny przewrót, 
który tylko przy wielkiej szybkości udać się może, 
był możliwym w obecnej porze roku. Ale wia- 
domość ta tak nastraszyła Moskali, że dla tega 
samego mimo, że na awanturę zakrawa, zapisać ją 
warto. 

— Powtórzyliśmy kilka dni temu list przesłany 
„Giermanii* z Bukaresztu, w którym z wielkiem 
+ słusznem oburzeniem zapewniano, Że armie mo- 
skiewskie są zupełnie pozbawione kapelanów, w 
skutek czego tysiące tysięcy katolików walczą i 
giną bez żadnej pociechy religijnej, bez ostate- 
sznego z Bogiem pojednania. Obecnie otrzymuje 
Germania" pisma od sekretarza biskupiego z Bu- 
Xaresztu, w którym tenże przyznając, że wszystko, 
co „Garmania* pisała, jest prawdą, pisze, że biskup 
Paoli tylko dla tego o całej tej sprawie zamilczał 
iż spodziewa się jeszcze otrzymać od cara Ale- 
ksandra pozwolenie, zaopatrzenia pułków moskiew- 
skiah w katolickich kapelanów. Prościa a bę- 
dziecie wysłuchani, powiada Pismo św. — ale my 
ośmielamy się wątpić, by wiara i cierpliwość bi- 
skupa Paoli zmiękczyła rozmyślną złą wiarę Mo- 
skali, pozbawiających z spokojnym duchem tysiące 
naszych rodaków duchownej pomocy _na krwawym 
placu boje. 

— W piątkowym namerze ,Tageblattn* spo- 
tkaliśmy zadziwiającą wiadomość, że br. Wł. Pla- 
ter przyjechał z 4 milionami fran. do Carogrodu, 
by tamże formować legion polski. Wiadomość ta 
na pierwszy rzut oka tak jasnem była kłam- 
stwem, 1żeśmy zupelnie ją pominęli, czekając, czy 
Szanowne pisma żydowska-niemieckie będzie dalej 
pisać baje o Polakach, legionie, hr. Platerza itd. 
Ała „Tageblatt“ zamilkł puściwszy w świat na 
próbę ten wyskok swojej fantazyj, a w to miejsce 
otrzymujemy protest p. hr. Platera przeciw sze- 
rzonym o nim fałszywym wieściom, ponieważ 
jemu ani z milionami, ani bez milionów, nie śniła 
się jechać do Turcyi. Pytanie, co „Tagabłatowi* 
na tym zależy, by świat myślał, że mamy tak 
dość pieniędzy I krwi, iż chcemy oboje marnować 
w obronie Turcyi P 


- Niemcy. Cesarz osobistym pocehlebnym listem 
odmówił dymisyi hr. Kulenburgowi, udzielając mu 
tylko dla poratowania zdrowia urlop czteromie- 
sięczny. Zastępsiwa w ministerstwie spraw we- 
wnętrznjch ma objąć minister rólnictwa, dr. 
Friedenthal. Tymczasem hr. Eulenburg upiera 
się przy zupełnem ustąpieniu swem z minister- 
stwa, utrzymując, iż tyimczasowy zastępca nie 
potrafi dobrze porozumieć się z sejmem pruskim. 

— W Kolonii poświęcono dnia 14. bm. nową 
galę zebrań w domo Piosa, po odprawionem po- 
-„przednio solennem nabożeństwie. Wieczorem te- 
goż dnia rozpoczął się na tejże salı wiec szkólny 
pod przewodnictwem posła dr. Reichenspergera 
Na wiecu tem uchwalona wprost udać się do ce- 
sarza Wilhelma, prosząc o uwzględnienie większe 
po szkołach katolickich nauki religii Św. a poseł 
dr. Windthorst, w ten sposób mówił wedle „Gar- 
manii" — o potrzebie tej petycyi do cesarza i 
© trudnościach, jakie katolicy mieć będą do prze- 
zwyciężenia w walce o katolickie wychowanie 
Ewych dzieci: 

Przyczyną naszej patycyi do c.sarza Wilhelms. 
jest sprawiedliwe pojęcie, jakie ma J. C. Mość 
G prawdziwych podstawach dobrej szkoły. Spo- 
dziewaniy się, że ci, do których to należy, potrafią 
zrozumieć wolę cesurstą i A MDE Wszelki 
prawa szkólna będziemy mierzyć słowami ces 
który pragnął widzieć w religijnej szkole n: 
szą przeszkodę przeciw prz 
pojęciom, które się obecn 
tycyonować do cesarza. 
prostszą i korzystniejszą. 
nas uchwaloną n: pom 


Będziemy pe- 
drogę za 


w każdej wiosce, aby 

bezpieczejst agra 

trzeba się łuć jedną taką petycgą sprawy 
mbjjeluy. W sprawie iluej mamy przed sobą 


ò zniesienia. Musimy 
ry noc i dzień, da 
i. pózi swego nie 
ten wzór hę- 


długą i uporczy 

J porem Anglika. 
celu dążąc, póty gu nie popuś 
przeprowadzi Jeżeli naślada 
dziemy, cel nasz prędzej czy z wszelką 
pewnością osiągniętym tędzie z azek Kościoła 
z państwem w kwesty: szkół ahis, ntrzymać się 
już nie da. Wtedy nic nam me pozost 
obok szkół rządowych. zakładać szkoły k 
bu zapewnienie wykładu religii w szkołach pań- 
stwowych nie jest wcale wystarczającem, dla nas 
duch, przejmujący szkoły, musi być ściśle katali- 
cki. Nie tylko w szkole ludowej związek między 
naukami świeckiemi a religią mus być wido- 
cznytu, ten sam związek musi panować w gimna- 


= 


zyum, a głównie w szkołach dla dziewczątek, ;bo 
religijne wychowanie kobiety , ważniejszem jest 
Jeszcze, niż religijne wychowania mężczyzny. Cóż 
się stanie z kobietą, gdy jej religią odbierzemy ? 
Kobieta bez poczucia religijnego, to dzwsn bez 
serca. Dla tego trzeba objaśniać kobiety nasze, 
jakie zagrażają dzieciom ich niebezpieczeństwa 
w bezwyznaniowej szkole. Pobożna, dobra matka, 
to najlepszy znspektor szkólny. Ona nie może 
spuszczać się na szkołę, ona musi być swemu 
dziecku nauczycielem relini, uczyć go katechizmu 
wypełniać niedostatki państwowej nauki, napra- 
wiać jej błędy. Dla tego trzeba kobiety nasze 
objaśniać, że szkoły nie są takiemi, jakiemi były 
dawniej. Musimy wszyscy zebrać nasze siły i tego 
dokazać, by dzieci nasze we wszystkich naukach 
dobrze ponezonemi zostały i by szkoła przygoto- 
wała je zupełnie do praktycznego Życia. Muszą 
one być zdolne być ludźmi i w każdem położeniu 
własną siłą wykuć sobie drogę życia. Jeżeli zda- 
będziemy wytrwałością naszą naprawę spra- 
wy szkólnej, to reszta sama nam w ręce wpadnie. 
Prawdziwej pracy trzebaby dziecka uczyć od maleń- 
stwa, i dom rodzinny musi być prawdziwą szkołą 
jego. Petyeyą da cesarza uważam za uchwaloną 
i spodziewam się, że w całej Weatfalii nie będzie 
tax mizernej chatki, w którejby ona uznaną i 
przyjętą nie była. 

— Rząd niemiecki tak dalece jest nieprzyja- 
cielem prasy katolickiej, iż stanowcze odmówił 
swego przyzwolenia na założenie jedynego organu 
katolickiego, jaki Ałzacya posiadać miała w ty- 
gadniku „Elsaesser,* załcżanym przez posła księcia 
Winterera. Pierwszy numer tygodnika tego miał 
wyjść w Strasburgu dnia 19. bm. ale zakaz na- 
czelnega prezesa Alzacyi zadał pismu temu cios 
śmiertelny. 


Franeya. Wedle „Temps“ znanym jnż jest 
wybór 516 posłów, z których na repuhlikanów 
wypada 317, na bonapartystów 99, « na zwolen- 
ników obu familii królewskich 100. * 

Bonapartyści są zresztą bardzo zaniepokojeni 
stanem zdrowia ich głowy, cesarzewicza Ludwika 
Napoleona. Książę ten ałabowity z natury, w 
dzieciństwie mia operowana nogę i jest na nią 
ciągle cierpiący. Niedawno temu, przy sposobno- 
ści fajerwerków wyprawianych na cześć jego 
przez młodych oficerów angielskich, tak bardza 
poparzył balącą nogę, iż stan jej o wiele się 
pogorszył. 

— Do jakich zdrożności doprowadza zepsucie 
i miewiaru, nawet w takiej katolickiej Fraucyi, 
mamş dowód w wypadku, jaki się zdarzył w tych 
dniach w kościełe w lzienx. W zeszłym tygo- 
dniu podezas miaszporów wpadła banda ze stu 
ludzi przebranych złożona, do kościoła, śpiewając 
bezeene piosnki. tłukąc ławki i znieważając czyn- 
mie księży, kobiety i dziewczęta. Było widać w 
| hałastrze i kobieży, bo jedna z nich weszła 
na kazalnicę, najeprośniejsze wygadując rzeczy. 
Rae, w kościele pobożni rzucili się do ncie- 

czki, a banda sprośników nabałasowawszy się i 
znietrażywszy kościół, ndała się, Śpiewając, do 
wiasta St. Uhermond. Policydą aresztowała już 
niegodziwców, a prawie wsz, 
zy iuż byli kilka razy kara 
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= Korespondent „Germanii donosi z Rzymu 
o zawaleniu się tlaszturu dawnie; do Augostya- 
nów bosych nalezącego, przy kościełe Jezusi Ma 
rya. Klasztór ten zabrał rząd włoski i na ko- 
szary palieyjne przebudował. Otóż klasztór, któ- 
Iy od roko 1600 zakonnikom wiernie służył, za- 


padł się w ten sposób przy tej przebudowie, ża 
trzecie piętro zapadło się na drugie, drugie na 
pierwsze i nareszcie wszystkie trzy na ziemię. 
Na szczęście nikt życia nie postradał a „Dirittoś 
dziennik urzędowy woła: cud Opatrzności! 

— W Rzymie chodzą ciągle pogłoski o wstą- 
pienia do zakonu drugiego syna króla włoskiego, 
księcia Aosty byłego króla hiszpańskiego. a cho- 
ciaż postanowienia to, jest dostatecznie wytłuma- 
czone stratami i boleściami, jakie tego Księcia w 
młodem jeszcze wieku spotkały, są niektórzy, 
którzy twierdzą, że familia królewska, na pozór 
temu powołaniu przeciwna, w cichości serca go 
popiera, spodziewając się przez księcia Aosty 
pogodzić się ze zrabowanym przez nią Kościołem. 
Syn królewski mógłby bowiem zostać prędko 
kardynałem a nawet papieżem, a wtedy nia 
mógłby odmówić sankcyi rabunkom, jakie jego 
własny ojciec popełnił. Ale to są obrachunki 
światowe niezgodne ze świętem powołaniem Ko- 
ściała. Że książę Aosty chee być księdzem, nia 
ma w tem nie złego, ale niech weźmie sobie 
przykład ze swego pokożnego przodka króla sa- 
bandzkiego Karola-Emanuela, który tron porznejł, 
by wstąpić do zakonu Jezusowego. Król ten nia 
myślał o tem, by zostać kardynałem i papieżem, 
ale chciał służyć Bogu i umarł świętobliwie w 
Rzymie pochowany w kościele św. Andrzeja ną 
Kwirynale naprzeciw okien, w których mieszka 
obecnie potomek jego, król włoski Wiktor 
Emanuel. 

Przy tej sposobności przypominamy świetną 
protestacyą przeciw wygnaniu OO, Jezuitów, prze- 
staną w roku 1860, przez O. Bechx Jenerała 
Zgromadzenia, królowi Wiktorow. W proteście 
tym, niestety bezskutecznym, czytamy : 

Protestem tym apeluję do sumienia W. K 
Mości, Składam go na grobowcu K. Emanuele IV, 
słynnego przodka W. K. Mości, który 45 lat temu 
zeszedł z tronu zajmowanego obecnie przez W.K. 
Mość i przyszedł umrzeć między nami, naszą su- 
kienką odziany, związany ślubami synów Jezusa, 
i prowadząc w Rzymie, gdzie spoczywają jego bło- 
gosławiome prochy, to samo życie, które rząd W. 
K. Mości potępia, ścigając nas nienawiścią potwar- 
czą i zażarią. 

Rząd włoski odpowiedział rozporządzeniem i 
zrahowaniem Zakonu, a Wiktor Emanuel, zagra- 
biając pałac apostolski Soboru, przyszedł zamie- 
szkać wprost grobowca swego błogosławionego 
poprzednika. 


Wiadomości miejscowe i prowineyonalne. 

Poznań, 19. października, Członkom Stowarzysze- 

nia Wzajemuej Pomocy Rękodzieluików przypominamy, 
łe w niedziłę odbędzie się nadzwyczajne zobranie 
celem przeprowadzenia potrzebnej zmiany ustaw. Za- 
rząd wraz z Radą Nadzorczą poświęcili wiele czasu 
ua przygotowanie tej sprawy, spodziewać się zatem 
łe członkowie zbiorą się jak najliczniej, aby 
y wypadły na korzyść tyla zbawiennego towa- 
ra. 
— * P. Ignacy Stachowski malarz, mieszka- 
y przy uhcy Strzeleckiej ur. 22, był osobiście w 
rtzwałdzie i pozdejmowawszy tamże z natury r0- 
zmaite widoki, ma do nal razy N. P. Maryi 
Gietrawałdskiej i inne odnoszące się do cudownych 
objawień. 

— * W Komajadzie umarł ks. Symforpan To- 
micki urodzony w roku 1817, Zmarły zasłużył sią 
wiele około literatury ludowej przez redagowanie kil- 
ism i napisame kilka bi popularnych dzie- 
udowych. Cześć jego pam 
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Sobota, 


_Dodatek do Orędownika Nr. 124. 


20 Października 1877. 


Ostatnie wiadomości. 


— Z Górnego Studena telegrafują: Że Da wszy- 
stkich stanowiskach panuje cisza, tylko dwa od- 
działy kozaków pod wodzą Antanowa i Tarusowa 
napadły na drobne oddziały piechoty tureckiej. 
Tarasów odbił Turkom 700 hułgarskich kobiet 
i dzieci, które trzymano w zamknięciu. 

Rozmaitości. A 

— » Miedź trucizna. Pewna gospodyni uwarzy- 
M znaczną ilość powideł ze Ślwek. 

Zaraz na drugi dzień zebrała się rodzina do sma- 
towania tych powideł i każdy sporą ich zjadł po“ 
cyjką. Po godzinie wszyscy okropnych dostają mdło- 
6ci i wymiotów, a zawołany lekarz oświadcza, że cała 
rodzina jest otrułą. ; 

Po wypyłaniu się, co jedli, kazał sobio ów lekarz 
pokazać naczynie, w którem powidła były ugotowane, 
óWykazało się, ło do tego gotowania użyła gosposia 
kociołka miedzianego, czyli koprowego, który prawda 
kiedys w Środku był cgną wybielany, ale cyna już 
mocno z niego była wytartą, a ściany miedziane czer- 
wono przyświecały. i 

Przy gotowaniu potraw słonych, kwaśnych i tłu- 
stych w naczyniach miedzianych, niedosyć wybielo- 
mych w środku coną. wiele miedzi sią rozpuszcza, a 
ta jest trucizną i zatruwa potrawy. Dla tego to owa 
powidła wywołały wymioty u wymienionych osób. bo 
gotowane w miedzianym kotle. i 

Nie otrują prawda takie potrawy zwykle człowieka 
na Śmierć, ale przykre wywołują cierpienie i szkodzą 
zdrowiu. To też zwracamy gosposiom, które w swych 
kuchniach mają naczynia miedziane, uwagę na to, 
aby jo zawsze dobrze kazały wybielać eyrą, lepiej 
zań dla pewności używać naszych żelaznych z białą 
wewnątrz emalią, czyli glazura. („Gosp.") 

— *W tych dniach miało miejsce etwarcie naj- 
większego na Świecie mostu. Most ten rzuconym 
został nad ujściem do morza rzeki Tay w Szkocji, 
Zbudowany jest cały z Żelaza, spoczywa na 84 fila- 
rach i dwóch przyczółkach, a w samym jego środku 
ma główny łuk 26 metrów po nad powierzchnią wody, 
aby największe wojenne okięta mogły wygodnie pod 
mostem przepływać. Długość jego wynosi metrów 
8200. 

Otwarcie to odbyło się w obecności księcia Leo- 
polda najmłodszego syna królowej Wiktoryi i 30,000 
ciekawych widzów. 

— * Chłodna nasza Polska, której Bóg dał 
w miarę wszystkiego, co potrzeba, a obfitość chleba 
i soli, nie zna nadzwyczajnych bogactw amerykań- 
skich, alo też i wolną jest od klęsk, jakio te kraje 
spotykają. O klęskach spowodowanych w Peru — 
w południowej Ameryce — wybuchem wulkanu Koto- 
paki czytamy, ca następuje: 

Że wszystkich czeluści jednocześnie wytrysły cało 
strumienie gorącej wody, które spadając ze stoku po 
stronie Kallas w gwałtownym pędzie porywały wszy- 
stko, co im stanęło w drodze, Rzeka Saquina także 
mocno wezbrała. Powódź nastąpiła tak nagle, że 
nawet z łąk nadbrzeżnych nie zdołano wyprowadzić 
500 sztuk bydła, które zatonęło. Rzeki Alaques 2 
Katuchio zrządziły mezmierne spustoszenia, Od pier- 
wstego zaraz nawału wód wspaniała fabryka machin 
runęła jak domck z kart, a wiele innych gmachów 
uległo uszkodzeniu. Cała okolica podobną była do 
ogromnego jeziora, a miasto Kalao z pewnością z0- 
stałoby do szezętu zburzone, gdyby powódź nie była 
dość wcześnie jeszcze zmieniła kierunku swego prąda 
tak, że masy wody uszły dawnemi łożyskami rzek. 
Przynajmniej 1000 ludz znalazło Śmierć w powodzi. 
Strata w trzodach jest ogromna; samego bydła to- 
gatego zginęło 2000 sztuk. Podczas okropnego prze- 
wiotu tego w naturze, łoskotu walących się budyn- 
ków i ryku fal, panowała w całej okolicy Latakungi 
od godziny 1 z południa do 10 w nocy zupełia 


brzymie masy popiołu gęstemi, ezarnemi obłokami 
przysłoniły niebo całe aż po krańce widokręgu. 

— * O wielkim pożarze, który niedawno zni- 
szezył w Washingtonie gmach urzędu patentowego, 
podają dzienniki amerykańskie następujące szczegóły. 
Gmach, częściowo zniszezory pożarem, był z pewno- 
Ścią najpiękniejszem na Świecie muzeum wynalazków. 
Pomiędzy osobliwościami, jakie mieścił, znajdował się 
pierwszy telegrał Morsego z r. 1837, pierwsza žni- 
wiarka, pierwsza maszyna do szycia itd. Telegraf ów, 
jak również inne stare a conne wynalazki, oraz ory- 
ginalny tekst ogłoszenia niezawisłości Stanów Zjedno- 
czonych, zostały podczas pożaru przeniesione w bez- 
pieczne miejsce. Wyratowano także tłoeznię drukar- 
ską Franklina, sławnego myśliceła i obywatela, uni- 
form jencrała Washingtona wyswabodziciela półno- 
cnej Ameryki z pod panowania angielskiego i inne 
szanowno relikwie. W górnych piętrach gmachu pa- 
chłonął ogień przeszło 80,000 molelów, zebranych 
w ostatnich 36 latach. Ze nie zgorzał cały gmach, 
zawdziączyć należy tej jedynie okoliczności, że po- 
dioga w sklepach modelów spoczywała na żelaznych 
belkach i sklepieniach, nie mógł więc jej przebić 
dach, który runął po przepaleniu bełkowania. Szkoda 
oceniona na 300 do 500 tysięcy dolarów. 


Następujące książki mamy na sprzedaż: 

po 10 fen. Odpusty niedzielne przez Ojca św. Pi 
IX. wiornym, którzyby mając przy aobie koronkę, 
niec, krzyżyk, albo medalik poświęcony przez Ojca éw., 
wypełnili, co w tej książeczce przepisano, str. 12 Za 5 
egz. 40 fen., za 10 egz. 75 fon 

— O obowiązkach względem narodowości. Książu- 
ozka ludowa, str. 64. Za 5 egz. 40 fon, za 10 egz. 75 Í. 

po 20 feu. Gry towarzyskie: Polowanie, Nielio, 
Orzeł Biały, Lech, gra narodowa dla mładzieży oparta 
na dziejach Polski; Podróż po ziemiach polskich. 

po 25 fen. O hipotukach ważniejsze wiadomości 
przez Karlińskiego 1873 str. 30 

— Trzy nauki gospooarskie dla włościan gospodarzy 
przez lgn. Kyskowskiego 1876. str 94. 

— Prawo o zarządzie mejątku kościelnym z 20 6. 
1875. str. 24. 

— Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. Grodzisk 
1875. str. 66. 

po 30 fen. Pracą i oświatą przez dr. R. Szymań- 
skiego, 

— Książaczka o Kościuszce dlə dzieci polskich, 

po 40 fen. Do Ameryki. wedle opowiadania Szy- 
mona spisal dla ludu Mieczysław z Poznania 1870. atr. 75. 

— Połączenie Litwy z Polską przez tegoż str 82 

— Jan Płużek, powieść z dawnych czasów, str. 70. 

— Połączenie Litwy z Polską ua pumiątką S00lotniej 
Unii lubelskiej 1869. str. 82. 

— 0 teoryi Darwina przez ks 
1866. str. 81 

— Mała historya polska dla dzioci z obrazkami. 

po 45 fen. O rolnictwie słów kilka przez Kartiń- 
skiego, 1873. str. 80. 

— O pracy przez J I. Kraszewskiego, 1868. str 120. 

— Kaźmierz i Magdosia przez Mieczysłiwa z Pozno- 
nia, str. 90. b 

— Tadeusz Kościuszko przez T. Žychliń: 

po 50 fen. Upraea ziemnisków z 
1870. str. 50 

— Pamiętniki szewca Jana Kilińskiego z ryciną, 
1872. str. 134. 

— Najdroższy skarb, powieść dla ludu przez Luskow- 
mickiego 

— Gospodarstwo duchowe, modlitwy przez ks. Pio- 
tre Skargę, 1858. str. 166, 

— Parafia bez pasterza czyli zdrowo dla wier- 
nych katolików pozbawionych upieki prawowitego 


dra Warteuberga 


1876. 
niemieckiego, 


listów 


Mały Listownik dla dzieci, uczący pi 
m powinszowań 

po 60 fen. Maryanna Anbry, czyli życie biednej 
służącej, 2 1868. str. 19 

— Pamiętn 31 i 

— Piotrowskiego Rufi 
wiedział w skróceniu ksiądz p 
1876. str. 188, 

— tóre szczegoły z 
w zaborze pruskim przez dr 
atr. 32 


z da 


po 30 fen, 


pa 80 fen. Przewodnik dla zpółek pożyczkowych 
przez M. Łyskowskiego, 1870. str. 114. 

- O interesie depozytowym przez dr. Rakowieza, 
1876. str. 40. 
-. po 110 fen. czyli [1 sgr. Opowiadania z żywotów 
ŚŚ. Pańskich 

— Opis Ziemi św. z mapą Palostyny przez ka. Dam- 
1otka. 1873. str. 166 

— Qbrszki misyjne z wszystkich krajów i wieków 
przez tegoż. str. 326. 

— Kuchnia postna zawierająca 255 dyspozycyi obia- 
dów postnych zastusowanych w różnych okolicznościach, 
nawot da suchego postu, przez Śleżońską Maryę 

po 185 fen. Rady Ula matek tycząca się wycho- 
wania i pielęgnowania dzieci w chorobach przez dr. Kaeh- 
lora z Kościana, z angielskiego. 

po 1 mk. 50 fen. Medaliony: Sławne i zasłużone 
Polki i sławni Polacy i królowie. 

po 175 fem. czyli 12 i pół sgr. Wojna a pannę, 
obrazek z małomiejskich stosunków. 1871. str. 186. 
pa 2 mk. 25 fem. Listownik. Książka podręczna za- 
jąca naukę pisania listów i wzory uajużywuńszych 
listów, zachodzących w życiu. 

po 9 mk. Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830 
i 1851 przez Maurycego Mochnackiego, 3 tomy. 

Kto nam nadeśla w znaczkach pocztowych pioniądza 
na żądzne książki, temu odwrotną pocztą franko takowa 
prześlemy. Ekspedycya „„Orędownika”, 


Redaktor odpowiedzialny w zastępstwie 
dr. Roman Szymański w Poznaniu. 
| — 12 ERROR CZENIE 
Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 19. paździorn. 


Geny ustanowione przez słowa. _ Za 80 Jalogramów 


Benio kamod | == | pośląd 
szyszenie kupia Bondem 
Pazemiey F - || 10i70| 9:65] 8/60 
Zyta |z| 6 25] 6|55 
Jęczmienia . - 8|56| 7|390| 7150 
Qwsa slarego . . . „ | 7170 INi 7|-- 
w RA ci elol owl sle 


Okowita (z beczką) za 100 litrów po 100%% Trel 
Wypowiedziana 00.000 litrów, cena wypowicd. 47.70 mk, 
me paźdz. 47.70 mk., listopad 47.50 mk., grudzień 47.50 
mk, styczeń 47,60 mk., luty 48.10 mk, marzec 48,60 
mrk., kwjocień-maj 49,50 mk 

Obowita w miejscu (hez beczki) 47,50 mrle 


Wrocław, 18. października. (Ceny targowe miejskie.) 
z W markach i fenygach ze 
100 kilogramów 


Stała ceny ususnowione przez 


deputacyą targową. pakn | średn. 44 
Pszenica biała nowa . m | 
R Atu 20}10 | 20 |80 
Żyto nowe . . 3 3 15|30 | 13 |50 
Jęczmień nowy - 16 |60 | 15|40 
Owies nowy 13 |40 | 12] 70 
Grach 18 |80 | 15|90 
Jarmarki. W Wielk. Księstwie Poznańskiem Dnia 


29, października w Gnieżnie, Pilo; dnia 23. w Borku, Go- 
styniu, Kostrzynie, Mosinie, Gębiench, Mroczy, Pile; du. 
24. w Obrzycku, Ragowie, Wągrowcu; dn. 25. w Raszko- 
wie, Skwierz, inie, Koronawia, Wielenin, dn. 30. 
w Buku, Górce, Odolanowie; dnia 2. listopada w Kępnie, 
Sierakowie, Wielichowie; dma 4. w Rostarzawie; dnia 5 
w Szatnoemie. 


Mamy na sprzeduż nador zajmujące dziełko: 
Nową Sybille 

zawierającą najważniejsze przepowiodnie, tytaące się Ko- 
ścioła éw. i Polski Żebrał i wydał J. Chaciszewski. 
: Dziwny znak na niebie, widziany w Częst 
chowie (z | Prawdziwo cudowne widzenie na 
bie, zapowiadające upadek i zmartwychwstania 
Które widzieli dwaj zakonnicy. wracający z Częz 
r. Proroctwo Ojea św. Piusa IX o p 
Kościoła t Pal wyrzeczone do X. Areji 
Przyłuskiego. Proroctwo X. Karmelity Marka í Werny- 
horp Śłów kilka o końcu Świata i ilu jeszcze będzie pa- 
y po PiusieTX. Proroctwo Kapłana Polskiego. Żebrak 
przepowiada przyz Polski. Przepowiednie a 


osk 


Sylille i ich proroctwa. Przepowiednie 
a polskiego itd. 
6 nader cickawa i pouczająca, a 


źródeł 
ką franko 3f, Sgr., D egz. 
talara [ranko 
ówienyach tabat. Mniejsza nale- 
calowych. Listy pod adr. 
pa „„Orędownikaść 


za 16 
P 


spr. 
p 


żytości w 


ciemność, ponieważ wyrzucane z czeluści wulkana ol- | dzieży ozdobiona licznemi obra: Poznań -— (Posen). 
Nadzwyczajne wnlne zebranie Stowa- Szanownej Publiczności polecam zaii n wypłacę temu, który 
Wa moją nowo urządzoną REE M. Dabrowski, 508 marek urzy używaniu wody 


rzyszenia Wzajemnej Pomocy Rękodzielni- 
ków w Poznaniu odbędzie się w celu 
zmiany ustaw w niadziclę duia 21. b. m. 
o godzinie 2 z południa w starym gimna- 
zyum na sali Stowarzyszenia czeladzi ka- 
tólickiej, na które o liczny współudział 
członków zaprasza (1081) 


na dom dzisiejszym połączoną z v 
kiem piwa bawarskiego : 
szklanka po 10 fenygów. s 

Hilary Stróżyński 


Ulica Dominikańska nr. 3. 


sZyn- 


grodziskicg, 
11082) 

gara po dò mk 1000 
już za 60 mk. 100 


eradca p 

sądowych, administracyjnych i pada- 

tkowych. (1057) 
J. Maciejewski, | 
ulica Bnlelska nr, 18. 


Mieszkam na Rybakach nr. 2 
J. Nowicki, 
nauczyciel gry 


ua fortepianie 1 skrzypcach. 
Ceny umiarkowane. 


jeny tytoń turecki wa w; 


(1053) | (1084 


Poznań, Wrocławska ul, nr. 21 
poleca dobrze odleżałe cygara po 27—36 
mk. za 1000; prawdziwe holenderskie 


rosyjskich już 
także codzi»nnie świeżo kta- 
h gatunkech, 
przesyłki od R00 sztuk oddaję fr 
Ludzie bez zajęcia 
znajdą zatrudnienie w biórze anonsów 
F.A. Brwęskiego. 
św. Marcin 54. II p. 


na zęħy Kothego, ilaezeczka po 50 fen., 
(z przesyłką GU fen.) dostania jeszczo bólu 
zębów lub cuchnięcia z ust. 
J. G. Kothe, 
Barlin 8. Prinzenstrasse 85. 
W Poznaniu nabyć można u E. @ittlera 
Bismarkawa ulica nr. 1. (874) 
N: 
herbaty chińskiej, 
sprzętu 1877. r. 
uzupełmłem wybomemi gatunkami, 
iyrawdziwy arak mandaryn. butal. 25sgr, 
Poznań. (942) J. N. Piotrowski. 


p 


(1082) 


Poszukuje się 


15,000 marek 


na hypotekę bezpośrednio po ban- 
ku, który stoi zamiast landszafty. 
Zgłoszenia: A. Æ. 707 posta 
restante Poznań. (1083) 


Szanowną Publiczność mam zaszczyt zi- 
wiadomić. iż harde) mój przeniosłem na 
ulicę Wodna nr. 1, vis a vis szkoły Lu- 
wiki Polecam własnej fabryki rękawi- 
ezki wszelkiego gatunku i czapki war- 
Szawskie, jaka też bandaże wszelkiej kon- 
Atruknyi własnego wyrobu, akuratnic pa 
carech umiarkowanych. 

F. Lisiecki, 
bandažysta 


Handel 
porcelany i szkła 
J. Kusztelana 


w Poznaniu w Bazarze 
wyprzedaje wazony od najtańszych cen, 
kieliszki do szump. kryształowe cale 
qznięte tuzin po 6 mk., kufle do piwa 
biało tun ad 3,50 mk, talerze, szklan- 
ki, kieliszki, ramy do obrazów i lw.lra 
po najtańszych cenach. Giz 


Ważne 
dla miasta Poznania I okolicy. 

Ahy Szanownej Publiczności znowu epa- 
soliność podać do zakupu na pozę jesienną 
po uderzająco tanich cenach, polecamy 
wszelkie towary na łokieć berliński: 6j, 
szer. kol. poszowki i Julits » 25 fen., dito 
EE ot (puksycia a 4016, aimo 
domowoj roboty a 30 fen., szare płócienne 
ręczniki łokieć 6 a 15 f., dito białe a 20 
£, cayato lniane dreliszkowa ręczniki po 50 
4. satuko, białe, wielkie obrusy a 1,25 mk., 
wielkio petre nakrycia do kawy a 1,75 m, 
biała wiolkie damast sorwety a 38 £, dto 
kalor. z frendzlami a 23 f, wielkie, bizłe 
z czystego płótoe chnetki do nosa 2 30 f, 
lita kolorowe a 25 fen., 2000 chusteczek 
2 [rendzlami po 50 i 60 fu., wielkie wel- 
Diane pończochy dla kobiet para po 80 f, 
azkarpotki po 50 fen., przypesowane na 
dwie strony do noszenia fartuchy po 60 
fon., biale płócienne koszule po 1 mek. 
50 fen , dito eleganekie ze wstawkami po 
2 mrk.. "4 kolorowo fronki po 25 fen, 
20, ciężkie, bole nie. firanki u 50 fan. fia 
szor, delikatny Walis, pike e 30 £, kolor: 
4 barchan a 35 f, ©), czarny 
Źmier a 1 m. 25 f, wielki wybór materyi 
na suknie od 20—25 f. począwszy. Oprócz 
tego 5 0D sztuk wielk 
uiechów a 35 fon., j 
tanich rozmaitych rzeczy Za 
mówieniu wykonują się punktualnie p 
ściągnięcie zaliczki poczt. Nie podobe: 
aię tawary będą zamienione (849) 


M. Krombach Synowie, 


SA Wegle 
á kamienne 


== w sztukach jestem w stanie od- 

stawić przez korzystna zakupno wprost z 

kolei z odwóżką: (1017) 
15 boczek 55 ceni. ze 51 mk. 


(1149) 


380, 110 cent. za 102 mk 
kB " 165 cont. za 153 mk. 
220 cent. 204 mk. 


E. Kajkowski 


skład węgli, Chwaliszewo nr. 85. 
Niniejszem polocni S4anownej Publi- 
czuości różne 


orzechowe, maheniowe, z wl 
dobrze odrobione pi 
nach. Wszelkie zamó' 


4676) 
W. Szkaradkiewicz, 
W. Garbary nr. 50 


xa WĘGLE RA 
A kamienne ZŃ 


z najlepszych kopalni poleca całkiemi 
wagonami jako też 1 pojedynczo po na- 
der umiarkowanych cenach 

M. Dziegiecki 
(905) w Kościanie. 

Coś dla kobiet. Pigułki na blednicę i 
wszelkie choroby nerwowe, słodkie, piękne 
a skuteczne; pudełko po dwa złpal poleca 
Bpteka Ludw. Radomskiego w Zbyszyniu 
(Bentschen) 


Zakład dla ubogich 
dotąd od 12 —1. 


Chorych na uszy przyjmuj 
piątki où 104 
== 


= nA ta w 
Dr. Wicherkiewicza 


Od 1. października. przyjmuję 


m d 


— 11% przed potulnie 
a P » 


chorych na oczy, Chwaliszewo nr. 93. 
horych na 


lekarki: 


e w m 


ORLE. wa Am 


say od IDY, w południe za- 
tarno aE | be chorzy mający być opero- 
znajdą pomieszczenie w tymże 


poliklinice Ghwsliszewa 93, wa wtorki 
(716) 


Dla 


Polecam "> własnego ul 


rólników! 


pszenie 


WAZŻOWNIKI . 


począwszy ad 3 szeli nie podlegające kontroli rządawej. 
nyeh dotychczasowych. 


tańsza niż wszystkich ih 
Na żądanie ud: 


am bliższega objaśnienia chętnia 


Poznań, Małe Garbary nr. 4. 


JR. I.FIEAEORROWSILI 
Zakiad KOtlarsai. 


Cena o połowę 


(945) 


HIS" Przez powiększenie mego składu i rychłe zakupno, jestem w mo- 


łności ws! 
tunku, 


ie towary futrzam 


me, jesienna i zimowe ezap. 


w każdyni ga- 
wszelkie futra damskie, garnitury, mufy z skąsów, wyder, clków itd, 


również garnitury dla dzieci Szanownej Publiczności po najtańszych conach 


połecić. 


Wszelkie reparacye wykonuję dokładnie i tanio. 


(1020) 


C. śtera PEL 


Stary Rynek 87 obok destylacyi p. Morala. 


Fzikkkkkkkk 


Śledzie beczkami! 
Wskutek korzystnego zakupu wprost z Szkocji znacznego transportu 
borniejszzch i rozmaitych gatunkach 


śledzi, sprzedaję takowe 
po jak najtańszych cenach. 
Sprzedającym z drugiej 


FEEF] 


morskich urządziłem również 
posinych śniadań jako też rozm: 


14 
: 
$ Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, że obok mego bandia ryh 
8 


łaskawe 


o uwzględnienia. 


d nej 


zakupu ŚLEDZI v 


Również 


A. 


Handel śledzi, ryb 
Ta Pomañ 


zanswnej Publiczności 


FL 


; tono i 


87 takowy polecam po cena 
$ Również zamówienia 


ratnie. 


(1071) ulica W. 


. 
Postać śniadania! 


najtańszych canach odsta 
polecam szano! 
postnych śniadań. 


w najwy 


ręki znaczny rabat udzielam. 


K. SZULC. 


hurtawny skład ś'edzi w Poznaniu, 


ułica Wrocławska nr. 12. 


zząziż 


R. Szule. 


u s | stanie kałdą beczkę 
mnie jako też detalicznie 
cznaści mój pokoik do 


z i rozmaite wina, piwa itd. 
Urbanóswiez, 
morskich i-marynatów jało też i wędlin, 


Wodna ur 


25, Pozi 


jszym oschny pokoik a 
piwa, który polecam do $ 


P W" sławska ulica nr. 127W 3 
r4ęęc* 


P 1 taniega 


po 


Obuwia D i damskiego 
sań A przenióstem z Berlina do Poznania 


h mader przystępnych 


na nowe © 


iw 


Z usząnowaniem 


M. Szczepański. 


Rycerska Nr. licy św. Marci 


óg 


dla cierpiacych na od- 
ŚĆ gnintki itp. — jako też i wszelkie reparacye wykonuję spiesznie i akn- 


| EEPE ET TE 


i 


daje aposobność 


Największy skład obuwia 


czenia nabycia obuwia wszelkiej jakości. 
i reparacye wykonują się spiesznie i 


warsztat 


Szawawnej Publiczności wedle ży- 
Zamówie- 


wratnie. Ceny umiarkowane, 


J. $kóraczewski szewc, 


764) 


AE Stary Rynek ur. 55, I piętro. CE 


Poszukuje się 


czeladnika krawieckiego 


na stałą robotę. 
Bliższa wiadomość Wiel 


| 54 TI piętro. 


ie Garbary n 


Czeladnika krawieckiego 


(1089) | (1080) 


łego w swym fachu, poszukuje 


St. Piasny, 


Wrocławska ul. nr. 5. 


"M | K. Iwanicki, 


metr tańca w Poznaniu. 
$ | germin" Szanowna Panie 1 Panów, 

Że où dnia 2, paźdmersika rozpaczą” 
łem początkowa lekcya tańca na sali p. 
Liedkiego a następnie z większym na- 
płyvem uczni kurs takowy przenoszę na 
salę Hotelu Saskiego. 

Knrs tańca jest dla członków Towa 
rzystw tutejszych i dla osób prywa- 
tnych po cenach najprzystępniejszych. 

Zgłoszenia przyjmuję ulica Franci- 
szkańska nr. 77. (382) 


Za 2 marki 


asady wiary Św. 
a” 


Katechizm obrazkowy. 


przy zamówienu 10 egzemplarzy Ilty 
gratis, — jest do nabycia tylko u 


Wincentego Nowaka, 
księgarza w Królewskiaj Hucia, 
(Kónigshuite 0|Scht.) 


Herbata. 


Hotelem, restauracyom, osohom pry- 
watnym polecają najpiękn. horbatę, Jądam 
transportowaną, najprzyjemn. amakn funt 
po m. 7 den. 50; najczystszy kwiat herb 
Congo funt po 5 m. Na próbę przesyła się 
fant za zaliezką. (1013) 


Bracia Gronau, Memel 


Import herbaty. 
Fabryka zegarów 
Hugona Wölfel 
+ Poznan, 
si |ró g Wrocławskiej 1 Półwioj- 

6 5 skiej ulicy 
MA niye poleca Sz. Publioznośc: swi 
bogato zaopatrzony skład: 
srebrnych eylindrowych zegarków po- 
tząwszy od 4 tal. 15 sbr, srebrnych an- 
krowych cd 8 tal. 15 abr, złotyeh zegar- 
ków ad 10 tal. 15 abr. do 150 tal, rogu- 
latory od 10 -150 tal. Paryzkie podró- 
me Dudziciele, nocne zegary, zegucy 
da kontrolowania stróży nocnych, małe 
zegareczki po nadzwyczaj nader tanich 
consch, niemniej skład zegarów seimi 
nych ze Schwarcwaldu od 25 ebr. da 11y 
tal. Łańcuszki w rozmaitych kształtach 
w wislkim wyborze od A sbr. do 5 tal 
Oheląganie zegarków kosztuje od sztuki 
1 tal. pod dwuletnią piśmienią gwi- 
raneją. Śkłud drobnych instrumentów 
muzycznych 1 reparacyi zegarów. Obsta- 
lunki tak miejscowe jak i zamiejscowo wy- 
konnją się spieszme. (183) 
Ważne dla gospodarzy. _ Smietannik 
proszek zalaceny kilkakrotnio przez wirlo 
pism naszych, działający na polepszenie 
mleta u krów n powiększenia śmiotany u 
zatem i wasla, Fani po dwa złute poleca 
aptek" Lud. Radomskiega w Zhąszyniu 
—_ ME W wajnlószom sągiedzówe obu 
giranazyów i szkoły realnej życzę sabja 
wziąść na stół i stancyą jednego lub dwóch 
studentów 
z klas najniższych , zapewniając za cenę 
bardzu iekę i dobro utrzy- 
man Dowiedzieć się można za Bramką 
nr. 10a parterre o! frontu. (1048) 


Poszukuje się zdatnvek 


kolporterów, 


któizy znajdą stało i korzystne zajęcia 
Zgłosić się można do pana (1086) 


Wincentego Nowaka, 
księgarza w Król, Hucie 
4 Kónigshutie O/Schi.) 


Dwóch czeladzi 
krawieckich 


(1085) 


biegłych w swym fuchu poszukuje 
J. Kosidowski, 
(1088) sw. Marein ur, 14. 


UCZNIA 
da SB Ej, potrzebuje natychmiast 
. J. Radziejewski 


w Środzie, 


Ucznia 
poszukuje cukiernia (1090) 


F. Rudzkiego. 


Restauracya T. Liedkiego 
Franciszkańska ulica 
zaprasza lubowników codziennie ua sma- 
czne zawsze Świeże flaki i polekie 
zrazy. (1087) 


uon" 
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